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Bordeaux, w grudniu. Doniesienie o winobraniu. — W Medok 
zebrano w tym roku więcćj wina jak w r. 1826, najmniej ož część, 
Najpięknićj udało się w parafjach Soussans, St. Julien, Pouillac, i 
St. Estephe; ale ża to w niższym Medoku mnićj zebrano jak w roku 


Nowe 


ostatnim, albowiem okolica ta nie mało od gradu ucierpiała. 
wina Medockie ze 


rszystkich okolic nie wiele różnią się od siebie -w 
własnościach 


ch swoich Nie zbywa im na tęgości, wszystkie mają pię- 
kuy kolor, „dość dobry smak i zapach, ale w- ogólności wszy- 
stkie mają pewien rodzaj ostrości, mie tyle jednak, aby z tego po- 


"wodu wino to do poslednich liczyć się miało: zdaje się, iż-wdaściwie 


[+] . r, r . 
należy do gatunku dobrych win średnich. Margaux udało się podo-: 


-Dno najlepićj. Tak zwane Graves,pośledniejsze trzymają miejsce, al- 


bowiem oprócz nieco ostrości, . wpadają w zieloność i mało „mają 


tęgości. Canon, Si. Emilion, Gueyries, oraz Cotes i Palus są także 
ostre, 
pujący te wina, powini staranny czynić w nich wybór. = Go do win 
białych, te wydały także obficićj w tym roku jak w zeszłym, ale 
nie mają ani tęgości, ani i dostatecznćj dojrzałości; jednakże: Sau- 
terne, Barsac, Bominel i Preignac, dobry smals 'i zapach mają, tak 
dalece, Że mają pierwszeństwo nad winem z 1- 1803. Niższy Barsac, 
i Niższy Preignac ucierpiały wiele przez. wylew Garonny, jakoż wszy- 
stkie wina: tćj okolicy są przepalone i zielone. Cerons, Podensac i 
Saintpe Langon wydały wina smaczne i z pięknym zapachem. Wina 


St. Groix du Mont i Loupiac zachowały w prawdzie zwyezajną sto- + 
idycz,. zdają się być jedna] przepalone, zielanikowate i cienikie.. Wi 
na Langoiran, Iions, Piłlet, są cienkie, zielonkowate i Bez pos 
sci.— Co: do win Entre denx Mers zwanych, nig sq one wolne: odi 


wymienionych przywar, ale dla tego: podobnie jak w roku zeszd yin: 


zuajdą dobry pokup. Tak zwane Graves maig smak dobry, ale zbywa: | 


m: na dojrzałości: « —Dotąd ani z:win białych „ ani: z czetjyonych 


> nic 
nie: zakupiono: 


nieco zielone , ale dla tego: mają kolor bardzo piękny. Ku- 


M————ŁLLLŚśsozannn s 


PY iadomości Firajowe i Zagraniczne. 


KRÓLESTWO POLSKIE, — /ZVarszawa.— Prezes 


trybunału | cywilnego województwa: mazowieckiego. -Dos 
„strzegając, iż wiele mandatów przez trybunał cy- 


wilny. województwa mazowieckiego na wypłatę róż- 
nych kwot zkassy depozytu trybunału wydawanych, po 


"kilka miesięcy dla niezgłaszania się interessantów -po 


odebranie zaassygnowanych do wypłaty należytości, 
niezrealizowane zalegają; wydał na dniu dzisiejszym do | 
kassy depozytowej rozporządzenie, ażeby odtąd wsze“ 


-kie mandaty na wypłatę z kassy depozytowej wydane, 


skoro interessanci po odebranie zaasygnowanych pienię 
dzy w przeciągu sześcia miesięcy nie zgłoszą się, dla 
skąssawania do aktzwrącanemi były. Prezes uwiadomia= 
jąc o takowem rozporządzeniu interessantów, którzy już 
o wydaniu podobnych mandatów przez trybunał zawia* 
domionemi zostali, lub też w przyszłości zawiadomio- 
nemi zostaną, ostrzega, ażeby po odebranie Zaassygno- 
wanych kwot pieniężnych bez odwłoki w dnie dó tego 
przeznaczone, to jest: prywatni interesanci każdego ty= 
godnia w poniedziałek i w piątek o godzinie 4tćj z po- 
łudnia, zaś Kassy publiczne w pierwszą sobotę każde- 
go miesiąca o godzinie ro z rana, do kassy depozytw 
trybunału zgłaszali się; inaczćj gdy się w sześciu mie- 

siącąch od daty odebranego uwiadomienia po odebranie 
do kassy niezgłoszą, sami sobie przypisać raczą winę 
gdy owydanie powtórnego mandatu do- trybunału zgła” 
szać się, i na takowy oczekiwać będą musieli Wars 
szawa dnią 5 stycznia 1828.— Prezes. brzozowski, Za 

Sekretarza: I rzebuchowski.. E e AEA 

—Donoszą ze Jiwowa, że JX. kanonik Siarczyński objąt 

warzą: bibljoteki. Ossolińskiego, jako mianowany bibljo= 
tekals, ; 7 SĘ 
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AMERYKA. — ZPWaskingtónu A grudnia, — Udzie. 
lamy następujących wyjątków z poselstwa prezyden- 
ta pana Quincy Adam,  którem zagaił teraźniej-ze 
obrady kongresu kraiów zjednoczouy:h. Po uwa: 
gach ogólnych o stanie kraju, o postępie handlu i 
cywilizacji, przechodzi następnie do stosiinków z pań- 
stwami  zagranic'nemi, i tak rzecz prowadzi, zaczy, 
nając od stosunków z Francją: — Odkąd traktat z dnia 
42 czerwca 1822.r obalił wszelkie wyłączne zastrzeźe- 
nia dla okrętów krajów. zjednoczonych w obudwu kra- 
achi handel nasz ztym narodem. wzrósł i co dzień 
boria wzrasta, Ze strony Fron'-ji oświadczono chęć 
odnowienia pomienionych układów. Przyjmując to wez- 
wanie, wynurzyliśmy nasze Życzenia, czyby nie można 
także zająć się innemi przedmiolam', w których jedno- 
myślność bylaby korzystną dla obu narodów. Poczatek 
stósunków naszych z Francją sięga pierwszych lat nie- 
podległości narodowej: pamięć tego przymierza jest nie 
ohączna od wspomnienia, dłagich i ciężkich bojów za nasz 
byt polityczny. Jakkolwiek osłabiona ud owćj chwili, ni- 
gdy jednak zupelnie zatartą nie zostasa, dziś z radością uj. 
rzeliśmy dowody podobnych uczuć ze strony Francji. Mi. 
risterstwo krajów zjednoczonych wParyżu,ponowiło swo- 
je staranie ażeby zechci»ńo wziąć pod rozw agę sluszne proś 
by obywateli zjednoczonych, o zadosyć uczynienie za szko- 
dy.oddawna im wyrządzone, których część z otwarto: 
ścią już przyznano, a kiórę wszystkie zasługują na jak 
pa ściślejsze roztrząśnienie. Niedawno zrobiono propo- 
zycję: rządowi fian uzkiemu, ażeby punkta sporne w o- 
wych układach można było poddać pod ostateczne roz- 
sLrzygnienie którego z monarchów przyjaźnych obudwu 
krajom; nie odebralśmy jeszcze stanowczćj odpowiedzi 
w tym wzgł.dzie: ale owe szlachetne uczucia któremi 
zawsze szezytiła się Francja, nie dózwolą zapewne aby 
tak sprawiedliwe Żżądinia swojego skutku nie wzięły. 
-klady zAnglja, w przedmiocie interessu nierównie wyż- 
5aego, zakończyły się umową stanowczą, zaspokajającą z 
wielu względów, a przez odłożenie innych do poźnićjszych 
porozumień. De. yzje waklatu petersburgskiego z dnia I2 
lipca 1822 r. zawąrtego za pośrednictwem cesarza Ale- 
xandra, dopełnione zostały w późniejszćj już umowie 
londyńskiej z dnia 13 listopada 1826 r, którćj ratyfikacje 
wymieniono dnia 6 lutego zesz, roku; summa 1,204 960 
dolarów, oznaczona traktatem na wynagrodzenie za 
szkody pretendentiom, sitósownie do I art. traktatu w 
Gandawie została wyliczona, i kommissja mianowana do jéj 
podziału m wkrótce skończyć swe prace Tak pomyśl- 
ne załatwienie jednego z najtrudniejszych przedmio- 
tów spórnych między Anglją a krajami zjednoczone- 

mi, nietylko pozwala nam powinszować sobie te- 
go, ale ma jeszcze ten błogi skutek, że się przyczyni do 


przygotowania przyjacielskich uczuć i zatarcia nie- 
porozumień w inszym punkcie sporu. Otwarcie i ze 
szczerością powinmśmy -oddać sprawiedliwość wiel- 


komyślności, zjaką ten naród, zagładzając swe błędy, 
dopełnia trjumfuświetiiejszego, zaiste niż wszystkie jego 
wawrzyny, uszczknione nakrwawém polu zwycięztwa.— 
Umowy. z dnia 3 lipca r. 1815 iz d. 20 października 1818 
kończą się z dniem 20 października 1828. One okre- 
śliły stósunki handlowe krajów zjednoczonych i An- 
glji na zasadzie najobszerniejszćj wzajemności, i dopeł- 
niły niejako tymczasowego kompromisu między. pra- 


4 


* 


wami i upominaniami się wzglodnemi, w przedmiocie 
gruntów na zachód gór skalistych. Układy te ciągnęły 
się przez czas nieoznaczony,po wyjściu umów powyźćj wy 
mienionych, obudwu stronom dając więc sposobów zał'at- 
wienia ich przez ostrzeżenie rokiem naprzód. Główną za- 
sadą wszelkich handlowych stosunków międzyobuma na- 
rodami jest wspólny obu interes, I to jest właśnie duch 
handlu samego ; i gdyby statyści jakiego kraju mogli 
kiedy podejściem albo przez zręczność, na niewiadomo» 
ści lub słabości drugiego kraju, wymusić traktat kiò- 
ryby go pokrzywdzał, — ugoda taka sprowadzilaby ras 
czej zabójczą wojnę, aniżeii slódki węzeł pokoju. U- 
klady nasze z Anglją opierają się na zasadach wzaje=' 
mości. Stósunki handlowe miedzy obama narodami są 
rozległe i godniejsze jak między któremikołwiek inne- 
mi z krajow na świecie. Mają one na celu {wspólne koe 
rzyści , niemnićj wielkie, a zapewne daleko rozległejsze, 
jek gdyby obiedwie strony były tylko czyściami tegoż 
samego narodn.. Dla przedłużenia takich stosunków, 
pełnomocnicy obu państw zawarli dwie ugody dnia 6 
s:.erpnia r.z., które przedstawione będą sena'rowi. —Pan 
Quincy Adams mówi dalej o pracach, kommissji wy» 
znaczonćj do rozgraniczenia grunlów, stósowne da 
traltalu z.r. 1782 1 1783, — Kiedy te pytania były je- 
szcze nie rozstrzygnięte, zaszła okoliczność dosyé nie- 
bezpiecznego rodzaju, na samym gruncie spornym. 
Przez wspólną zgodę obudwu rządów, postanowiono : 
Że Żadna wyłączna władza z tej albo z owej strony nie 
zmieni wcale stanu pytania z'prawa, dopóki układy nie 
będą skończone. Nakazane zostało śledziwo ze wzglę- 
du krzywd doznanych , a wypadek przedstawiony bę- 
dzie senatowi. — A podczas gdy tyle pytań obehodzą: 
cych przyjacielskie stósunki m ędzy obudwoma naroda- 
mi tak daleko się posunęla, wypada Żałować, że ich 
widoki we wględzie handlu krajów zjednoczonych iosad 
angielskich nie zyskały przyjacielskiego zatwierdzenia. — 
Na początku ostatniego posiedzenia koagresu byliście u- 
wiadomieni o nagłym i n'eshodziewanym zakazie w An. 
gi towarów przybywających na okrętach krajów zje. 
daoczonych z wszystkich portów ich osad, wyjąwszy te 
tylko któreby po naładowaniu przybiły wprzódy do 
naszych brzegów, W przyjacielskich porozumieniach 
nastąpi onych zaraz po ogłoszeniu takiego środka, o 
który i dotąd upominamy się, — pokazało się: że za- 
sady jakiemi go usprawiedliwiają byly rozmajiego ga- 
tunku. Erzypisywano go razem prostemu wynagrodze 
niu dawniejszej zasady monopolu osadniczego, i nieu- 
konientowaniu, że akt parlamentu, otwierający porty 
osad, nie został przyjęty z należytą wdzięcznością przez 
niezwloczne z niego korzystanie. Późnićj mówiono, że 
poprzedniczy akt parlamentu, który otworzył niektóre 
porty osad okrętom krajów zjednoczonych, z szkodli- 
wemi nawet dozwoleniami, nie pozyskał oplaty w przyj. 
mowaniu bez różnicy statków angielskich iich ladun- 
ków płynących z osad. Jakiżkolwiek może być tego po“ 
wód, rząd angielski, ani to w układach, ani przez ża* 
dne prawodawcze postanowienie , nie „okazał się skłan= 
nym do odstąpienia owego środka, i dano nam wyraźnie 
do zrozumienia, że Żadnego z bilów przedstawionych 
kongresowi na ostatniem zgromadzeniu nie uznano za 
dostateczny do powetowania jakich ulagodzeń w zakazie 
parlamentu W.Brytanji. Jestto jedna zniedogodności przy- 
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wiązanych do starania się ażeby przez prawa wzajemnej 
korzyści można było urządzić: podobne sprawy: iż ža- 
doa strona nie może wiedzieć œo będzie podobało się 
drugiej, i Że postanowiwszy już coś w wyraźnym celu zgo- 
dy, to jednak może omylić nadzieję którejkolwiek z 
nich i tylko obustronne nieukontentowanie zagnieździć, 
Gdy się więc posiedzenia kongresu skończyły, a parla- 
ment nie postanowił nic, w tym przedmiocie, dnia 7 
marca r. z. stósownie do rożporządzeń 6 artykulu posta- 


nowienia z d. I marċa r. 1823, wydano odezwę, w osnowie:, 


Że handel i stósunki handlowe zatwierdzone przez akt 
parlamentu angielskiego z dnia'24 czerwca r. 1822, mię- 
dzy krajami zjednoczonemi a portami osad angielskich, 
zakazane zostały przez rozporządzenia późniejsze par- 
lamentu z dnia 25 lipca 1825, 1 przez postanowienie ġa- 
binelu z dnia 27 lipca r. 1826. Skutek pom enionćj 0- 
dexwy, wedle brzmienia aktu, przy którym zóstała ogło- 
szoną, miał na celu przywrócić wszelkie rozporządze- 
nia aktu zd. IQ kwietnia 1810 r. ce się tycze żeglugi, 
tudzież aktu z dnia I5 maja.1820 w tymże przedmio- 
cie. Taki jest dzisiaj star handla, a jakkolwiek ko- 
-rzysiny dla obudwu narodów, oprócz jednego tym- 
czasowego wyjątku, nemoże być prowadzonym wprost 
przez statki jedućj i drugićj strony. Wyjątku tego do- 
pełniła odezwa rządcy wyspy S. Krzysźtota 1 wysp Dzie- 
wiczych, dozwalająca trzeci miesięcy czasu, od daty 
28 serpnia r. z. dla wprowadzenia tonarów krajów zje- 
dnoczonych na statkach wszystkich narodów. A gdy juž 
ten czas uplynałt, zaczyna się obopólny zakaz. Rząd 
angielski nielylko że odmówi! wejścia w układy w tym 
„przedmiocie, ale jeszcze, z powodu ogloszon-go Sposo- 
bu myślenia w tym względzie , pozbawił miwet. wszel- 
kićj nadziei napoltóm. Nie przystałoby godności kra 
jów zjednoczonych żebrać laski, ani ża dar przyjmować 
jakiejś ofirry którą równą wartością już opłaciły. Po- 
zostaje do rostrzygania przez właściwych gubernato- 
rów: czy handel ma podlegać postanowieniom obu naro- 
dów? Tymczasem, milo przynajmn:ćj jest widzieć, że, 
oprócz niedog*dności naturalnie wypływających z roz- 
chwiania zwyczajnych związków, handel, Zeglnga, I 
przychody rządowe, w niezóm wedle pie ucierpiały, i że 
nawet, w obecnym stanie obustronnego zakazu, nie na- 
leży się lękać Żadnćj znaczniejszei straty. . 
> (Dokończenie nasiąpi.) 


FRANCJA —z Paryża d. 10 stycznia. Prawie wszystkim 
pismom oppozycyjnym nie podoba się nowy sklad mini- 
strów; sądzą one, że król zmieniłtylko osoby, azalrzymał 
dawny system rządzenia. Pan Vill-le ma stanąć w iz- 
bie parów na czele swoich stronników, a niektórzy 
przepowiadają że wpływ iaki wywierać będzie na izbę 
więcćj zjedna mu władzy, niź urząd pierwszego mini- 
stra. — Adwokaci paryzcy składali dnia 8 stycznia u- 
szanowanie panu Postalis, nowemu ministrowi. Mówił 
on z nimi o swoich zamysłach względem dobra kraju, 
lecz nie tai! Że okoliczności są ważne i trudne. — W 
organizacji ministerjum spraw wewnętrznych zajdą roz- 
maite zmiany, a między innemi zniesiona będzie dyrek- 
OE policji, prace zaś calego ministerjam będą ile mo- 
Źności usymplifikowane. Nowy szef wydziału sztuk 
pięknych będzie mianowany. — Nowy prefekt paryzki 
gbjąwszy urząd zwołał podwładnych urzęduików i przy: 


= 


pomniał im podwójny obowiązek zadosyć czynienia Żye 
czeniom obywateli i. zasłużenia na pochwałę rządu. — 
W Lafleche zszedł! z tego świata pułkownik Taszer, stryj 
cesarzowej Józefiny, —Fabrykacja cukru z buraków po- 
mnożyła się znacznie we Francji, gdy bowiem roku 1824 
tylko 27 fabryk było czynnych, tymczarem teraz jest ich 
60: W krótce cukier w nich frbrykowany, będzie tak 
tani jak wschodnio-indyjski- (G.F.): 
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Wiadomosci Naukowe. 
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Roczniki Towarzystwa Królewskiego Warszawskiego Przy- 

jaciót Nauk. _ w Warszawie w drukarni AX Pijarów. Tom 

$ XFIII. 1825. Tom XIX. 1827. 8vo. 
(Ciag dalszy). 

W trzecićj części obejmującej krótki rys prac astro- 
nomicznych od czasu założenia szkoły alexandrijskiej 
aż do czasów wskrzeszenia astronomii na nowo w Eu- 
ropie, zdaje mi się że Armiński za nadto długi czas 
obejmuje. Niewićm jaki termin wskrzeszenia astrono= 
mji weźmie, sądze jednak, że od otworzenia w Al"xaudrji 
muzeów, do zgonu tlippacji córki Theona, upiyne:a bli- 
sko siedm wiekow, co nadto dostatecznym jest czasem 
do oznaczenia pewnego dla postępu nauki'o«resu. Astro- 
nomja arabsko machometańska, oraz* wieków średnich 
na jakąkolwiek wzmiankę zasługująca, dziewięć prawie 
obejmuje w eków, a w dziejach nauk i błedy ludzkie 
w nauce popełniane i nieświadomość w którą nie raz 
człowiek zapada, stają się widokami nieoboj tnemi. — 
Ale wróćmy do szkoły alexandryjskiej. ć 

Wychwala jój postep Armiński i bardzo trafnie o- 
cenia wielkie astronoma Aristarcha z Samu zasługi. — 
Przydał do tego, że: ,, Aristarch miał odnowić opinją 
Pythagorejczyków o biegu ziemi.” Jest to powiedze- 
nie niedostateczne, gdyż nie dostrzegam w tyn. ważnój 
bardzo, a nas blisko dotyczącej wiadomości, która wy- 
czytuję w Sniadeckim (g), w Jdelerze (h), w Lel 'welu 
Q), żepodlug Aristarcha zSamos słońce stanowiło środek 
koła, po którćm, jako po ekiiptyce bieży ziemia. Słoń- 
ce podług Aristarcha było gwiazdą stałą, a ziemia wiro- 
wym krążyła biegiem, tak, iż Aristarch toź samo ca 
Kopernik, „ale nie tak to jaśnie i wyrażnie (mówi Snia- 
decki) powiedział jak Kopernik; pierwszy tak to obwis 
nął w wyrazy jeometryczuie iciemne, Że go sam Archi. 
medes nie zrozumiał i zbija nieprzyzwojtość jego wya- 
zów in arenario.” Różnice tej Aristarcha myśli cd 
pythagorijskich dostatecznie wytknął Jdeler. (k) Wiel- 
ka ta myśl tego wielkiego atsronomą, nie znalązła w sta- 


(g) Fozprawa o liopernikuw pismach rozmaitych T. F. s 
183. : 4 WA 
(b) Ueber das Verhältnıss des Copernicug zum Alterthum, 
Znajduje się w Museum der „Alterthummawissenschaft 
T. LI. s. 333. 451. lmne jego pisma podane w r, Igta 
towarzystwu filomdtycznemu w Berlinie, o którem Snia- 
decki w przedmowie wspomina, 


. (1) Badania, dodatki str. 568. 579, 


(k) Można je poznać Ro u Sniadechkiego zamieszczo- 
nych i z krótkiego u Lelewela ich zebramia, 
ARE) 5 


/ 


ro *ytności stronników. Zaledwie jest wiadomy Sele- 
kus z Babylone co za nią obstawał, zaledwie od kogo 
nadmieniona i zaledwie do naszych dochowała się cza- 
sow. „Sniadecki biegle, gruntownie i głęboko wy,aśnił, 
jak Kopernik, twórczym jóniu:z m tęż samę myśl po- 
wziął, własnemi jej doszedł środkami i własnemi udo- 
wodnił sposobam'. Jdeler zaś trafnie uważa, że Kopernik 
tćj Aristarcha myśli znać nie mógł, gdy Aristarcha dziełko 
o wielkości słońca i księżyca i a stósunkach ich odle- 
głości od ziemi, i dzięłko Archimedesa! Arenarius, seu 


de numero arenae de jis quae aquae innatant libri duo, 


o lćmże mówiące, wyszły na świat dopićro po zgonie 
Kopernika. 

Po Aristarchu, pićrwsze miejsce w alexandrijsk'ćj 
szkole zajmuje Hipparch astronom, mnóstwem przez 
siebie podjętych obserwacji znamienity, i ztych postrze- 
żeń i wynalazków, które Armiński wymienia, p miętny. 
Zapewnia Armiński, że Hipparch „podał sposób dokła- 
dnićjszego pomiaru ziemi od tego, jakiego w tym celu 
użył jego poprzednik Eratosthenos,” że jednak więećj 
ed poprzednika w takowym rozmiarze pomylił się, 
to. nadto jest dowodnie. (1) Dodaje jeszcze Armiński „ze 
podług Synesiusza Hipparch miał także podać sposób rzu- 
cania czyli wyrysowania kuli na płaszczyznie z zacho- 
waniem  proporcjonalności kół przy zmnićjszeniu jéj 
powierzchni,” Lelewel niew'edział tego. [I Gosselin 
tego nie musiał wiedzieć, bo.go Lelewel używał, a mó- 
wi tylko o rozpłaszczeniu płaskiem od Hipparcha uży- 
wanćm. Ale ito wymienia, że Strabo zna projekcją 
koniczną (m) a zatem | rojekcja taka dość wczesno 
w szkole alexandryjskićj znajomą była. Do zasług Hip- 
parcha i to jeszcze dodać należy, że usiłował jeo- 
gralią pod prawa astronomii ściśle podciągnąć. Nie 
poszło muć to pomyślnie, ale od tego czasu trwała 


usilność, długość astrwnomieznie determinować, cho- - 


ciaż do tego dostatecznych sposobów nie było. 
Piolemensz z Peluzjum jak w jeografji tak i w astro- 


nomji niemało znaczy. Jego mylne w jeografji prace, 


iich szkodliwość wystawił Lelewel, ezasy też Ptole- 
meusza były bliskie tych, w których szkoła alexandrj- 
ska wlasnych, prac uczonych dawvićj podjętych, zro- 
zumieć i powtórzyć nie umiała. Nastawał smutny czas 
upadku rozumu ludzkiego i ludzkich zdolności, który 
zdumiałą uwagę z wysokiego światła Grecji w'ciemno- 
tę wieków średnich przeprowadza. ERA 

Armiński upewnia, że Rzymianie nic się do ulepszenia 
astronomji nie przyłożyli. Jednakże Juliusz Cezar, A ugust, 
Agrippa i wielu innych, byli niemałą astronomom 
greckim. pomocą, stawiali wielkie gnomony i tyle przy- 
najmniej zasług |ołożyli co kalifowie arabscy. Astro. 
nomja w ręku Machometanów nie wiele zatrzymuje Ar. 
„mińskiego, podobno też. niewiele na zgłębianie siebie 
zasługuje. ; 

Rys historyczny Armińskiego jest jasny i łatwy do 
zrozumienia. Należy mu wdzięczność że tą; drogą poda- 
je środki rozpowszechnienia czystych wyobrażeń o rze- 
czach tak ważnych. Uczonemu zniżyć się do. poziomu 


(l) Lelewel, Badania ILE. 58: 
(m) Badania. II.. 109... 


(IV drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod Nrem 163.) 
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pospolitego języka bywa nieraz trudno. Zdolał Tan 


Sniadecki, «wysokie prawdy prośtym udzielać sposobem 
miewątpimy żę znajdzie w ziomkach swoich ochotę do 
podobnych zabiegów. Pospolici czytelnicy ciesząc się ze 
wna 2 pricey A: mińskiego, że jest do naszegó Zro.u- 
mienia do tępną, [nie przewidujemy, czyzd łamy równie 
łatwo rozuwićć go, gdy w dalszym rysie historycznym 
astronomj:, przyjdzie mu wyliczać interesownićjsze, wa- 
ż iejsze i calą nauki wysokość stanowiące wiadom ści. 
Wspomina Armińśki w krótkićm piśmie swojćm, Fouriera, 
Pitlego, Laląnda, Bouillanda i innych, co. dowodzi oswo- 
jenie się z dziełami astronomicznemi, a wniczóm się 
nie odwołuje do Delambra którego najnowsza historja 
astronomii wszystko objąć musiała. i 
Kończąc moje nad pismem Armińskiego obserwacje, 
niemogę nienarzekac na ortografię nazwisk w tćm pismie 
używanych, bo nałeży pisać nie Dorfir ale Porfyr, nie 
Hiparch ale Hipparch; nie Ptolomeusz, ale Ptolemeusz, 
nie, będąc w Sienie, ale będąc w Syenie i tym sposo- 


bem wiele innych nazwisk przekształconych znajduję: 


Wszak Sniadecki pisze Ptolemach a nie 
Co do tego odsyłam do uwag znajdujących się w ty- 
godniku wileńskim t. IV str. 292, 293 j do dziennika 
wileńskiego r. 1820 t. III str. 155 1561 157. 

` Ale tẹ jeszcze osobliwość uważam, że Tom XIX ro- 
czników towarzystwa warszawskiego, w którym tak wje- 
le pięknych roz, raw jest zamieszczonych, jest napełnio- 
ny ożromną liczbą omył+k, Na trzech kartkach gypi 
sane, nie są wszystkie. Meslera dzieł bez klucza cży- 
tać nie można, tak da tomu XIX roczników, te'trzy 


kartki omyłek są prawdziwym da czytania kluczem. — 


Ktokolwiek zamyśa czytać 


tom XIX, życzę jemu aby 


l'tolomeusz,- 


wprzód w exem, larzu swoim. wyrażone omyłki popopra: 


wiał, bo są tego rodzaju, że sens zupełnie opak się 


„tworzy. Na dzieło tćj powagi jakiej być powinny ro- 


czniki, nie przystało ażeby taką ilość omyłek zostaw ać. 
Drugićm pismem popularnóm jest Swięckiego rozpra- 
wa zawier'jąca wspomnienie o znakomitych uczonych 


w Polscze za panowania domu Jag ellońskiego. Autor 
pisma tego znany jest awantażownie zdzieła: Opis stas 


rożytnćj Polski, tak przyjemnego i tak miłym a ine 
teresownym sposobem upowszechniającego wiadomości 
o dawnćj Polscze. W tém pismie nie inny miał cel nasz 
autor, tylko upowszechnić wiadomości z czasów Jagiel- 
lońskich. Z. niemałą tedy przyjemnością odczytałem 
jego pismo, ale wyznać nuszę, że nie będę umiał Zla 
sprawy ztego com przeczytał. Porządku wtem pismie 
niema. Jest to furrago r rum, ktaloy bez planu. 
(Dalszy ciag nastąpi. 
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Widowiska w'Stolicy:. 
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